
W 25 powiatach
przeprowadzi się w br.
gleboznawczą
klasyfikację

gruntów
WARSZAWA (PAP)
Wprowadzając w życie u- 

chwały V Plenum KC PZPR, 
Prezydium Rządu podjęło o- 
statnio uchwałę w sprawie 
przeprowadzenia gleboznaw­
czej klasyfikacji gruntów, o- 
partej na zasadach nauko­
wych. Pierwsze prace klasy­
fikacyjne rozpoczną się w 
najbliższym czasie w 25 po­
wiatach. W następnych ła­
tach klasyfikacją gleboznaw­
czą objęte będą stopniowo dal 
sze powiaty.

Uchwała Prezydium Rządu 
dotyczy bardzo ważnej dla 
naszego rolnictwa sprawy. 
Dokładna znajomość jakości 
gruntów jest bowiem niezbęd 
na dla planowania produk­
cji rolnej, Jej rejonizacji dla 
prac naukowych itp. Wielu 
chłopów domaga się jej, twier 
dząc w niejednym wypadku 
— słusznie, że przy przepro­
wadzaniu w jesieni 1949 roku 
tak zwanej klasyfikacji spo­
łecznej gruntów popełniono 
w niektórych rejonach błędy. 
Ponieważ wyniki klasyfikacji 
stanowią podstawę dla wy­
znaczania wielkości obowiąz­
kowych dostaw i podatku 
gruntowego, zachodziła ko­
nieczność poprawienia tych 
błędów.

fCian dalszy na str. 2)

Za przeszło
sprzedaliśr

maszyn i
B. więźniowie

Berezy Kartuskiej
spotkali się w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
20 bm., z inicjatywy Wy­

działu Historii Partii RC 
PZPR, odbyło się w gmachu 
Szkoły Partyjnej KC PZPR 
w Warszawie spotkanie by­
łych więźniów politycznych 
Berezy Kartuskiej.

Od godz. i8-tej obszerny 
hall zaczyna wypełniać się 
przybyłymi na spotkanie. 
Zbierają się przebywający w 
Warszawie starzy towarzysze 
— uczestnicy zmagań pols­
kiej klasy robotniczej, któ­
rych przed dwudziestu laty 
władze sanacyjne wyrwały z 
szeregów strajkujących, wal­
czących o chleb, pracę i wła­
dzę dla ludu — by osadzić 
ich za drutami Berezy, stwo­
rzonej na wzór hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych.

Na spotkanie przybywają 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: Franciszek Jóź 
Wiak-Witold, Edward Ochab 
i Roman Zambrowski.

Spotkanie zagaja Franci­
szek Jóźwiak - Witold.

Atmosfera spotkania jest 
niezwykle serdeczna, niewy­
muszona. Współtowarzysze 
Walk przypominają wydarzę 
nia sprzed dwudziestu lat, 
Wspominają towarzyszy, któ­
rzy nie doczekali wyzwolenia 
Polski — pad’i w walce z sa­
nacją i okupantem hitlerow­
skim.

Podczas spotkania przemó­
wienie poświecone aktualnym 
problemom, poczynaniom i 
trudnościom, jakie napotyka 
obecnie nasza partia wygła­
sza 1 sekretarz KC PZPR E. 
Ochab

Spotkanie przeciągnęło się 
do późnych godzin wieczor­
nych. '

I o\ XI! Wydanie AB Poznań, sobota 23 VI 1956 r. Nr 149 {3858}

lui 102 miliony rubli obrotu
Pomyślne wyniki transakcji na MTP

Do 21 bm. włącznie polskie 
centrale handlu zagraniczne­
go na MTP sprzedały kup­
com zagranicznym różne ar­
tykuły o wartości 77 milio­
nów rubli i dokonały zaku­
pów za 25 mil. rubli. Najpo­
ważniejszą pozycję w naszym 
eksporcie stanowią środki in­
westycyjne, a więc różne ma­
szyny i urządzenia transpor­
towe, na które przypada 41 
mil. rubli. Dalsze 11 mil. rubli 
przyniosą nam wpływy ze 
sprzedaży wyrobów przemysłu 
hutniczego.

O dużym zainteresowaniu 
artykułami naszego przemy-

40 min. rubli
ny Chinom
urządzeń
Jedną z najpoważniejszych trans­

akcji handlowych w dniu wczo­
rajszym na Międzynarodowych Tar 
gach Poznańskich było zawarcie 
umów z przedstawicielami Chiń­
skiej Republiki Ludowej, którzy 
zakupili w polskich centralach 
handlu zagranicznego „Metalex- 
port" i „Motoimport" urządzenia 
i maszyny o wartości blisko 41 mi­
lionów rubli. W związku z tym 
wyślemy w najbliższym czasie do 
Chin 580 traktorów, 373 silniki 
Diesla 1 170 kompletów wyposaże­
nia do agregatów przy wieżach 
wiertniczych, 65 obrabiarek, ko­
parki i dźwigi budowlane.

Umowy te podpisali: radca han­
dlowy ambasady Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Liu-Zou-min, a ze 

strony polskiej dyr. „Motoimportu" 
Konstanty Świtała oraz dyr. „Me- 
talexportu“ Witold Sławiński i kie 
równik działu eksportu obrabiarek 
Stanisław Brzóska.

Jak wynikało z rozmowy z dyr. 
Swltalą, „Motoimport" wysłał już 
w tym roku do Chin 81 silników 
Diesla, które ocenione zostały po­
zytywnie. Silniki te, używane do 
napędu w wieżach wiertniczych, 
wysyłane są do różnych krajów 
świata, między Innymi do Węgier, 
Rumunii 1 Brazylii. (L)

Skutki huraganu
w dniach od 18 do ?0 bm nad 

Lubelszczyzną przeszły groźne bu- 
ize obfitulące w liczne wyładowa 
nia atmosferyczne, opady gradowe 
oraz niezwykle porywiste wiatry.

Powstało 12 pożarów
We wsi Ogrodnik!, pow. Biała 

Podlaska, huragan zniszczył 11 bu 
dynków gospodarczych Zniszcze­
niu uległo wiele drzew

Straty spowodował także grad 
M. in fala gradobicia, która prze­
szła nad gromadą Garbów, powiat 
Puławy, zniszczyła zboża na obsza 
rze około 600 ha.

Dziś w numerze „Hewy Świat" Cena 30 gr MTP - to obraz całego kraju
- powiedział A. Gąsiorkiewicz z Milwaukee

słu świadczy chociażby ilość
l. 400 rozmów, które przepro­
wadziły poszczególne polskie 
centrale handlowe z oficjal­
nymi delegacjami rządowymi 
i przedstawicielami różnych 
firm zagranicznych. Po raz 
pierwszy pertraktują z na­
szymi centralami przedstawi­
ciele kół oficjalnych Brazylii, 
Indii, Meksyku, Jamajki, Su­
danu, Tunisu i wielu innych 
krajów zamorskich.

Gdy chodzi o import, to w 
tych dniach zakupiliśmy
m. in. 1000 ton bawełny, barw 
niki za 1.300 tys. rubli w NRD 
i Szwajcarii, sprzęt laborato­

ryjny wartości miliona rubli 
w Czechosłowacji a w kilku 
innych firmach różne maszy­
ny i urządzenia za 2 miliony 
rubli.

A eto wyniki niektórych trans­
akcji zawartych w środę. Angli­
cy zamówili u nas 2500 ton rur, 
550 ton dżemów i 150 ton miodu. 
Czesi zakupili 180 ton konserw 
rybnych. Mieszkańcy NRF spoży­
wa' będą niebawem polskie kar­
pie, liny i węgorze z centrali „An- 
imex“. Syryjska zwierzyna padać 
będzie od polskich nabojów myś­
liwskich, sprzedanych po raz pier­
wszy do tego kraju przez centra­
lę „Ciech". Kaliskie plusze 1 fi­
ranki ozdobią wiele mieszkań Fi­
nów, którzy zakupili wczoraj rów­
nież dalsze ilości tkanin wełnia­
nych i wigoniowych. Do Berlina 
zachodniego odejdzie w najbliż­
szym czasie około 3000 ton kamie­
nia wapiennego.

Sprzedaliśmy również kable alu­
miniowe za 7,5 miln. rubli do 
ZSRR, 300 ton papieru gazetowego 
NRF, konie rzeźne Belgii, pro-

Duże zainteresowanie
Międzynarodowymi 
Targami Księgarskimi

Międzynarodowe Targi Księ­
garskie w Poznaniu, na któ­
rych zgromadzono około 12 tys. 
książek z różnych krajów, bu­
dzą duże zainteresowanie 
wśród zwiedzających MTP i 
będą prawdopodobnie urządza 
ne tutaj w przyszłości. — Do 
punktu informacyjnego tych 
Targów napływają w dalszym 
ciągu liczne zamówienia od in­
stytucji i zwiedzających na róż 
ne książki, zwłaszcza naukowe, 
które w zależności od posiada­
nych limitów, sprowadzi Cen­
trala Prasy i Książki z zagra­
nicy. Centrala ta zakupi rów­
nież wartościowe książki za­
graniczne, wystawione w tych 
pawilonach.

Niezależnie od tego, centrala 
sprzedała na Targach krajom 
demokracji ludowej i Austrii 
książki polskie za 761 tys. ru­
bli, a zakupiła zagranicą książ­
ki za około pół miliona rubli. 
Duże zainteresowanie wzbudza 
ją również polskie płyty granic 
fonowe. (L)

dukty poubojowe, 25 tys. termome­
trów 1 zabawki celuloidowe Ho­
landii, biel cynkową Szwecji. 
Sprzedaliśmy również za 800 tys. 
rubli blachę i żelazo profilowe 
Wiochom.

Zakupiliśmy między Innymi 10 
koparek w Czechosłowacji 1 u- 
rządzenie Introligatorskie do fal* 
cowanla arkuszy, wystawione ńa 
stoisku NRD. Automat ten zosta­
nie przeznaczony dla Zakładów 
Przemysłu Graficznego Im. Ka­
sprzaka w Poznaniu.

Wiele transakcji zawarły rów­
nież i inne państwa i kupcy za­
graniczni. Izrael na przykład roz­
szerzy! dzięki Międzynarodowym 
Targom Poznańskim swe kontak­
ty z innymi krajami, a obecnie 
prowadzi rozmowy z Chinami i 
Szwajcarią. Tak więc Międzynaro­
dowe Targi są rzeczywiście miej­
scem spotkań handlowców z róż­
nych krajów i rzeczywiście dają 
możność zawarcia różnych kon­
traktów. (L)

Przedstawiciel PHZ p. lean Yinzant:

Poznań przyjął mnie serdecznie
jak rzadko inne miasto

Pośród oficjalnych gości targo­
wych, Poznań ma zaszczyt przyj­
mować również przedstawiciela Ko 
mitetu de Spraw Wyżywienia i Roi 
nictwa ONZ — pana Jean Vinzant.

Jak wiadomo, Polska udziela po­
mocy krajom gospodarczo zacofa­
nym. W związku z tym naszego go 
ścia szczególnie interesują możli­
wości zakupienia w Polsce różnych 
maszyn.

Na prośbę kilku dziennikarzy pra 
sy krajowej (wśród których był

P. Jean Vinzant (w głębi) 
w rozmowie z dziennikarzami

Fot. (8) K. Przychodzkl

także przedstawiciel „Głosu") — p. 
Vinzant odbył z nimi rozmowę — 
którą przekazujemy naszym czytel 
nlkom:

— Co może Pan powiedzieć o eks 
pozycji polskiej na XXV MTP?

— Najbardziej zainteresowały 
mnie Wasze maszyny rolnicze i u- 
rządzenia dla przemysłu spożyw­
czego i gospodarki leśnej Z przy­
jemnością stwierdzam, że pod 
względem wykończenia nie różnią 
się one w niczym od wytwarza­
nych w USA, Anglii, Francji czy 
też Belgii.

— Czy wobec tego organizacja — 
którą Pan reprezentuje, zamierza 
zawrzeć z naszymi centralami han 
dlowyml jakieś umowy?

— Owszem Tym bardziej. ?e ga­
tunek maszyn w zupełności nam 
odpowiada, a Wasze centrale ofe­
rują bardzo dogodne terminy do­
staw. Zamierzamy kupić od was 
pługi, kultywatóry oraz laborato­
ria rolnicze, które przekażemy: Pa 
kistanowi Burmle 1 Syrii.

— Jakie są Pańskie wrażenia z 
I Polski?

— W Polsce Jestem po raz pierw 
szy 1 trudno mi, po kilkudniowym
pobycie, coś powiedzieć. W ciągu

Bawiący w Poznaniu uczestnicy 
wycieczki Polonii Amerykańskiej 
zwiedzali w środę i czwartek MTP. 
Odmienne nieco od naszych stroje 
kobiet, słomkowe kapelusze męż­
czyzn, wykrzykniki angielskie 
wśród mowy polskiej, kazały się 
z miejsca domyślać, że grupa 
zwiedzających, to nasi rodacy zza 
oceanu.

roku odbywam 40-tys.-kilometrową 
podróż po świecie. Wiecie więc Już 
zapewne, dlaczego kraj Wasz wy­
daja ml się podobny do wielu In­
nych.

— A przyjęcie w Poznaniu?
— Tres cordlale! Bardzo serdecz­

ne. Jak rzadko w innym mieście. 
Ludzie, z którymi się tu spotka­
łem, zdumiewająco szybko pomog­
li mi zorientować się w interesu­
jących mnie problemach.

WIR

Znaczna podwyżka
stypendiów

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Szkolnictwa 

Wyższego odbyła się w dniu 21 bm. 
konferencja prasowa, ńa której 
poinformowano dziennikarzy o za­
mierzonych zmianach w dotych­
czasowym systemie stypendiów 
dla studentów.

Projektowane zmiany zmierzają 
do ujednolicenia wysokości sty­
pendiów. W myśl tych projektów 
stypendia tzw. zwyczajne wynosić 
mają na wszystkich wydziałach na 
1 1 II roku studiów 330, a na wyż­
szych latach 390 zł. Jedynie stu­
denci wydziałów górniczych otrzy­
mywać będą nadal stypendia wyż­
sze — 430 zł na I 1 II roku stu­
diów oraz 490 zł na latach wyż­
szych. Przewiduje się podniesie­
nie dodatkowego stypendium pre­
miowego dla wyróżniających się 
w nauce studentów do 100 zł w 
oież. roku oraz do 120 zł od roku 
przyszłego.

Podobnie jak w latach ubieg- 
iych, w roku szkolnym 1956/57 sty­
pendia w uczelniach, podległych 
Ministerstwu Szkolnictwa Wyż­
szego, otrzymywać będzie 75 pro­
cent ogółu studentów.

Przyłączyliśmy się do nich. Roz­
mawiając na różne tematy, zna­
leźliśmy wspólnych znajomych a 
nawet krewnych — w kraju i w 
Ameryce. Gdy jeden z nas przed­
stawiając się wymienił nazwisko, 
p. Władysława Moretto z Milwau­
kee zrobiła wielkie oczy i.. za» 
uważyla,.., że to chyba od jego 
kuzyna kupuje mięso i wędliny, 
bo prowadzi on tam duży sklep 
rzeźnicki. I rzeczywiście. Moja 
rozmówczyni pochodzi z Pyzdr w 
powiecie wrzesińskim, dokąd uda 
się za kilka dni.

— Pyzdry? To niedaleko od Ka­
lisza — wtrąca p. Laura Pilarska, 
również z Milwaukee. — Tam wlaś 
nie pojadę, aby odwiedzić babcię. 
Rodzice mol wyjechali do Amery­
ki w 1923 roku, gdzie ja się uro­
dziłam.

Dowiadujemy się dalej, że p. 
Laura jest naszą koleżanką po fa­
chu. Pracuje bowiem jako repor­
terka w amerykańskim piśmie co­
dziennym „Milwaukee Journal". 
Zarabia dobrze i nie może narze­
kać na warunki pracy.

W trakcie rozmowy o Kaliszu 
zbliża się z uśmiechem starszy 
pan i powiada, że go to bardzo 
interesuje, bo kiedy wyjeżdżał z 
Polski w 1913 roku, Kalisz byl je­
szcze miastem gubernialnym.

Zawieramy więc znajomość i p. 
Antonim Gąsiorkiewiczem i jego 
małżonką Amelią. Pochodzi z Dą­
bia w powiecie kolskim, a p. Anie 
lia z niedalekiej Łęczycy w woje­
wództwie łódzkim. Tam też uda­
dzą się oni po zwiedzeniu kraju. 
Również oni mają tam krewnych. 
Wyobrażamy sobie, jaka będzie 
radość spotkania w rodzinie, która 
nie wie o wizycie pp. Gąsiorkie- 
wiczów. Pytamy o wrażenia tar­
gowe. Odpowiada p. Antoni:

— Najbardziej interesowały mnie 
stoiska polskie. Te ciężkie, wiel­
kie maszyny, te różne towary w 
hali nr 2, przemysł samochodowy, 
maszyny rolnicze. Toż to unówię 
wam, obraz całej dzisiejszej Pol­
ski, obraz postępu, jakiego nie 
mogłem sobie wyobrazić. Bo, wie­
cie sami co w Polsce było, kiedy 
ja z kraju wyjeżdżałem? Robimy 
jeszcze zdjęcie naszych rozmów­
ców (patrz wyżej) i żegnamy się, 
życząc nowym znajomym miłego 
spędzenia czasu w ojczystym kra­
ju. K J.

Amnestia w NRD
BERLIN (PAP)

Dziennik „Neues Deutschland"
opublikował w czwartek, 21 bm. 
komunikat Biura Prasowego przy 
premierze NRD. Komunikat stwier 
dza m. in., że do 19 czerwca br. 
zwolniono z więzień 691 osób, któ­
re należały lub należą do Socjal- 
Demokratycznej Partii Niemiec 
(SPD). Osoby te były skazane za 
przestępstwa przeciwko interesom 
mas pracujących NRD, których do 
konały na zlecenie „biura wschod­
niego" SPD w Berlinie zachodnim. 
Na podstawie rozporządzenia pre­
zydenta > rządu NRD, 11 800 osób, 
odbywających kary za przestępstwa 
kryminalne i inne wykroczenia 
zestało ułaskawionych i wypuszczo­
nych z więzienia lub też zastosowa 
no wobec nich warunkowe zawie­
szenie wykonania kary. Około 
3.150 osobom, które za przestęp­
stwa niniejszej wagi, skazane zo­
stały na karę do roku więzienia, 
darowano kary. Organy sprawied­
liwości otrzymały polecenie rozpa­
trzenia dalszych możliwości zasto­
sowania zawieszenia wykonania 
kary i zmniejszenia okresu kary.



Pineau wzywa USA
do zapoczątkowania przyjaznej
wobec ZSRR
PARYŻ (PAP)
„Francuski minister spraw zagranicznych Pincau 

wezwał Stany Zjednoczone, by zapoczątkowały nową 
przyjazną politykę Zachodu w stosunku do Rosji, 
opartą na szerszych kontaktach z krajami komuni­
stycznymi" — ten sposób podaje zasadniczą treść 
przemówienia ministra Pineau, wygłoszonego w środę 
w waszyngtońskim klubie prasy, agencja amerykańska 
Associated Press.
Minister Pineau oświadczył, 

że woli „politykę zmierzającą 
do zniesienia żelaznej kur­
tyny między dwiema częścia­
mi świata niż politykę stag­
nacji międzynarodowej, któ­
rej jedynym wynikiem może 
być utrzymanie w świecie 
nieufności, niepokoju i nę­
dzy".

Według koncepcji ministra 
Pineau, dwje idee przewodnie 
polityki francuskiej są nastę­
pujące:
1 Zamierzamy dochować 

"Ł wierności naszym soju­
szom i naszemu systemowi 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
co świadczy wyraźnie o na­
szej woli współpracy na 
wszystkich płaszczyznach z 
naszymi przyjaciółmi amery­
kańskimi, woli utrzymania so 
5uszu atlantyckiego i rozsze­
rzenia go na nowe dziedziny. 
O Pragniemy nawiązać 

znów kontakty z krajami
Wschodu, które od szeregu 
miesięcy starają się podnieść 
to, co nazywano „żelazną 
kurtyną"...

Mówca podkreślił, że nie 
ma sprzeczności między tymi 
dwiema ideami „z chwilą,

Omówienie uchwały
Prezydium Rządu

w sprawie gleboznawczej klasyfikacji gruntów
(Dokończenie ze strony
Jednak przeprowadzenie kla­

syfikacji gleboznawczej wszy­
stkich gruntów — to niełatwa 
sprawa. M. in. z powodu braku 
dostatecznej liczby fachowców.

Klasyfikacja musi być prze­
prowadzona dokładnie, skrupu­
latnie i w sposób zgodny z za­
sadami nauki. Bo tylko wtedy 
spełni ona swe zadania — tzn. 
dostarczy prawidłowych danych 
dla: założenia ewidencji grun­
tów, dla sprawiedliwego usta­
lania wymiaru obowiązkowych 
dostaw i podatku gruntowego, 
dla przeprowadzenia rejoniza­
cji i właściwego planowania 
produkcji rolnej, planowego sto 
sowania zabiegów’ agrotech­
nicznych, wykonania prac urzą­
dzeniowo rolnych, a także dla 
celów naukowo-badawczych.

tfakie cele może spełnić kla­
syfikacja jedynie wtedy, jeśli 
ją przeprowadzą ludzie dobrze 
przygotowani — fachowcy — 
geodeci i agronomowie.

Toteż Ministerstwo Rolnic­
twa, przygotowując się do pod­
jęcia tych prac, zorganizowało 
5 specjalnych kursów, na któ­
rych przeszkolono kilkaset o- 
sóh — mierniczych i agrono­
mów, którzy będą przeprowa­
dzali klasyfikację.

Tabela wygranych
Loterii Państwowej

30.000 zł nr 7134 8898.
15.000 zł nr 1300 59364
10.000 zł nr 2495 3551 36152 47533 

60419 59750 87393 111360
5-000 Zł nr 10887 21524 30403 68097 

78683 79104 81334 92969 100405 102775 
108917 124607

2.008 Zł nr 10891 11924 13957 17895
18828 25207 25432 26726 29521 37272
38166 41630 45505 46438 49274 49885
50582 54490 54646 63329 65361 68259
70867 71843 72978 83676 85817 95499
97261 101401 112674 117715 124C09 128383

243 1625 2507 3865 4331 
15361 
22135 
31138 
40305 
44537 
53098 
55333 
64947 
74316 
84745 
96562

1.000 Zł nr
4794 5613 7517 10638 11001 13285
16082 16175 16206 20244 21070
24185 24643 25701 26901 28125
34100 36197 37489 33923 39992
41231 43021 43386 43977 44103
45425 4C361 48870 51322 51483
53128 53613 53835 54190 54773
56752 56872 57641 58395 53702
67269 71371 73093 74097 74148
75709 77768 79T48 79341 82733
85002 87739 93297 93541 93399
98374 10017R 100450 103589 109827
116027 118391 110092 120167 125115
123801 5438? 120C79.
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gdy nabrało się przekonania, 
że nie można uregulować w 
drodze wojny rozbieżności 
światowych".

Skoro uznaliśmy to — po­
wiedział minister — powin­
niśmy zorganizować współ­
istnienie i uczynić je możli-

Miłe spotkanie na Targach

Wzrosną dostawy polskich artykułów
dla MAROKA

W polskiej centrali „Skórim- 
pex‘‘ czekała nas miła niespo­
dzianka. spotkaliśmy panią Da 
nutę Rodriguez, Polkę z pocho­
dzenia i jej małżonka, p. Fran- 
ęois — poważnego przedsiębior 
cę w Maroku. Utrzymują oni 
już od 9 lat żywe kontakty z 
polskimi centralami handlu za­
granicznego i sprowadzają do 
Maroka polskie produkty na 
coraz to większą skalę, a obec­
nie przybyli na MTP dla za­
warcia nowych umów.

— Początkowo kupowaliśmy 
tylko sadzeniaki — zwierza się

W każdym z 25 powiatów' (po 
1—2 powiaty w każdym woje­
wództwie i 4 powiaty w woj. 
koszalińskim) działać będzie po 
kilka zespołów, złożonych z fa- 
ćhowćów geodetów i agrono­
mów’, które dokonają wszyst­
kich prac związanych z klasy­
fikacja. Fachowcy będą korzy­
stać z pomocy aktywu społecz­
nego, który będzie miał głos 
doradczy. W tych bowiem gro­
madach, gdzie klasyfikacja j 
przeprowadzana będzie w tym 
roku, powoływane są społeczne 
komisje klasyfikacyjne, których 
członkowie uczestniczyć będą 
przy klasyfikowaniu gruntów’. 
Poza tym obecny też będzie czy 
to przedstawiciel wsi. w której 
działa zespół klasyfikacyjny 
czy to spółdzielni produkcyjnej, 
czy też PGR-u, a także zainte­
resowany chłop.

Praca zespołu klasyfikacyj­
nego jest skomplikowana. W 
głęboko wykopanych dołach fa­
chowcy będą badać przekrój 
gleby, poszczególne jej war­
stwy, ich układ, jakość gleby i 
pochodzenie geologiczne, a na­
stępnie przy użyciu tzw. lasek 
gleboznawczych określą zasięg 
danej gleby. Na podstawie o- 
pracowanych z udziałem wybit­
nych naukowców’ tabel glebo­
znawczych poszczególne gleby 
zostaną zakwalifikowane do 
odpowiedniej klasy. Tabele te 
przewidują sześć klas gruntów 
ornych, sześć klas ląk i cztery 
klasy gruntów leśnych.

Na podstawie tych badań, 
sporządzone zostaną szkice gle­
bowe dla poszczególnych wsi. 
Po zakończeniu prac we wsi, 
zespół klasyfikacyjny wraz z 
komisją społeczną przedstawia 
na zebraniu wiejskim wyniki 
przeprowadzonych prac i objaś­
nia je. Szkic gleb danej wsi wy­
łożony będzie przez 7 dni w 
prezydium miejscowej GR.

Po rozpatrzeniu zastrzeżeń i 
uwag chłopskich, wyniki klasy­
fikacji zostaną zatwierdzone 
przez prezydium powiatowej 
rady narodowej, po czym wpi­
sze się je do rejestrów ewiden­
cji gruntów jako obowiązujące.

Przeprowadzenie klasyfikacji 
gleboznawczej jest poważną od­
powiedzialną praffą, zarówno 
dla fachowców’, gromadzkich 
komisji klasyfikacyjnych jak i 
dla, prezydiów’ powiatowych rad 
narodowych. Dokładne sklasyfi­
kowanie gruntów’ będzie miało 
bowiem duże znaczenie dla ca­
łego rolnictwa i dla poszczegól­
nych gospodarstw.

polityki Zachodu
wie najkorzystniejszym dla 
narodów całego świata.

Minister Pineau mówił o 
„bardzo doniosłej ewolucji" 
w ZSRR i innych krajach 
Wschodu, ewolucji, która 
świadczy, jego zdaniem, o 
możliwościach zbliżenia się 
Wschodu do „koncepcji Za­
chodu". Podkreśla on, że roz­
trząsanie kwestii, czy przy­
wódcy radzieccy są „szczerzy" 
to „fałszywy problem", albo­
wiem „w polityce zagranicz­
nej liczą się tylko fakty".

Mówca zakończył apelem 
do narodu amerykańskiego, 
by objął przewodnictwo ta­
kiego ruchu na rzecz zbliże­
nia, „którego końcowym ce­
lem jest dobrobyt ł wolność 
narodów".

p. Rodriguez — które w Maro­
ku wydają wysokie plony. W 
ubiegłym roku sprowadzaliśmy 
również polskie: cukierki, ro­
wery, traktory, zapałki, galan­
terię skórzaną, tenisówki i in­
ne obuwie i, trzeba przyznać, 
że wszystkie te artykuły były 
chętnie nabywane przez lud­
ność.

— Dlatego też w roku bieżą­
cym zwiększyliśmy zamów, le­
nia w polskich centralach — 
mówił dalej p. Rodriguez. Za­
kupiliśmy już w nich na Tar­
gach: 500 krzeseł giętych. 70.000 
par tenisówek i 45 tysięcy par 
innego obuwia, a obecnie oma­
wiamy warunki dostawy pol­
skich cukierków, sadzeniaków, 
dżemów’, miodu .ogórków i wó 
dek.

W dalszym ciągu p. Danuta 
opowiedziała nam nieco szcze­
gółów o swoim życiu.

Wyjechała do Francji wraz z ro­
dzicami w roku 1923, mając 2 lata. 
Przebywa w Maroku od 15 lat i 
przyzwyczaiła się do tego klimatu, 
w którym najniższa temperatura 
wynosi +12 st. C. W’ Maroku prze­
bywa zresztą około K00 rodzin pol­
skich. Niektórzy z. Polaków są wla 
ściciclaitii kopalu, ale więkągość 
zajmuje się: handlem, mechaniką, 
rzemiosłem.

Państwo Rodriguez przyjechali 
do Poznania autem, a więc przeby 
li łącznie ukoło s.uou km przez Hi­
szpanię, Francję, Niemcy i Czecho­
słowację. Ich zdaniem, tegoroczne 
Targi w Poznaniu i wystawione na 
nich polskie eksponaty, prezentują 
się jeszcze wspanialej niż w roku 
ubiegłym.

— Chcemy sprowadzać jak naj­
więcej artykułów polskich do Ma­
roka — oświadczyła na zakończe­
nie p. Rodriguez. Maroko liczy 
przecież około 11 mil. mieszkańców 
i możliwości rozszerzenia wymia­
ny z Polską są wielkie, (L)

Gościliśmy
zagranicznych

kolegów

Promilla K alkan

Hans Bremshey, Dnesseldorf, 
„Rhein-Zeitung‘‘

W czasie spotkania dzienni­
karzy poznańskich z zagranicz­
nymi kolegami w Klubie MPiK, 
karykaturzysta NOT sportre- 
tował egzotycznego gościa — 
red. Promillę Kalhan. Wy­
stąpiła ona w powłóczystym na 
rodowym stroju hinduskim o- 
raz z wieńcem kwiatów wple­
cionym w kruczo-czarne włosy. 
Drugi portret NOT‘a przed­
stawia red. Hansa Bremshey z 
Duesseldorfu. Pracuje on w 
socjaldemokratycznym dzienni­
ku zach.-niemieckim „Rhein- 
Zeitung", Red. Bremshey żywo 
interesował się wieloma szcze­
gółami naszego życia Dzienni­
karze poznańscy starali się 
wszystkim swoim gościom moż­
liwie wyczerpująco odpowiadać 
na liczne pytania. Spotkanie 
przy kawie odbyło się w bar­
dzo bezpośredniej i przyjaciel­
skiej atmosferze.

WOROSZYŁOW 
sttStu sit* 
do Belgradu

MOSKWA (PAP) '
Przewodniczący Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR mar­
szałek K. J, Woroszyłow uda 
się na zaproszenie prezydenta 
Federacyjnej Ludowej Republi­
ki Jugosławii, marszałka Broz- 
Tito z oficjalną wizytą do Bel­
gradu.

Wywiad Palmiro Togliattiego
dla czasopisma

„NUOVi ARGOMENTi"

tY

Organ Komunistycznej Partii 
Wioch „Unita" opublikował 

17 bm. wywiad Palmiro Togiiattie- 
go, udzialony czasopismu „Nuovi 
Argomenti", wydawanemu przez 
Alberto Moravia, jednego z czoło­
wych pisarzy włoskich. Poniżej po 
dajemy streszczenie tego wywiadu 
wg tekstu, opublikowanego przez 
„Express Wieczorny”.

wstępie Togiiatti, polemizu­
jąc z podejmowaną przez pra­

sę burżuazyjną próbą połączenia 
krytyki i kaprawy błędów, popeł­
nionych przez Stalina, z ogólną re­
wizją zasad ustroju socjalistyczne­
go, stwierdził, że mimo krytykowa 
nych błędów, działalność KPZK po 
zostaje pierwszym wielkim histo­
rycznym wzorem konsekwentnej 
działalności rewolucyjnej w celu 
podniesienia klasy robotniczej do 
roli kierowniczej w społeczeństwie 
i w celu zbudowania społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Togiiatti oświadczył następnie, 
że ogromne poważanie, jakie 

żywił naród i partia dla osoby Sta­
lina, spowodowało, że ujawnienie 
jego błędów bezpośrednio po jego 
śmierci stało się rzeczą wręcz nie­
możliwą. Niezwłocznie jednak roz­
poczęto prostowanie jego błędów, 
w pierwszym rzędzie w dziedzinie 
metod kierowania, a następnie w 
innych dziedzinach.

Odpowiadając negatywnie na py 
tanie, czy w Związku Radzieckim 
może dojść do zmian ustrojowych, 
Togiiatti stwierdził m. in.: Nawet 
jeśli dojdziemy do wniosku, że XX 
Zjazd jest początkiem nowego pro 
cesu demokratycznego rozwoju w 
Związku Radzieckim, uważamy za 
błąd przypuszczenie i jesteśmy da­
lecy od takiej myśli, że rozwój ten 
może i powinien wyrażać się w po 
wrocie do instytucji typu zachod­
niego.

Togiiatti stwierdził, że „system 
radziecki jest znacznie bardziej de 
mokratyczny i postępowy niż wszy 
stkie tradycyjne systemy dcmokra 
tyczne".

Odpowiadając na dalsze pytanie, 
Togiiatti zatrzymał się przede 

wszystkim nad sprawą współodpo­
wiedzialności za błędy Stalina kie­
rowniczej grupy politycznej, obej­
mującej również tych, którzy pod­
jęli inicjatywę ujawnienia i napra­
wy błędów.

W związku z tą współodpowie­
dzialnością, wysunięto dwa wyjaś­
nienia. Jedno, że pozbawienie Sta­
lina włauzy, gdy powaga popełnio­
nych przez mego błędów stała się 
oczywista, było z punktu widzenia 
prawa możliwe, lecz niemożliwe w 
praktyce, ponieważ gdyby sprawa 
ta została postawiona, doprowadzi 
łoby to co. konfliktu. Konflikt ten 
prawdopodobnie zagroziłby losom 
rewolucji i państwa, przeciwko któ 
remu ze wszystkich stron wymie­
rzono broń. Inne wyjaśnienie, u- 
dzielone przez. Chruszczowa głosi­
ło, ze naprawy błędów Stalina nie 
można oyło dokonać, ponieważ sta 
nowisko przywódców partii 1 pań­
stwa wobec błędów Stalina nie by­
ło we wszystkich okresach jedna­
kowe. Były momenty, w których 
Stalina otaczała szeroka solidar­
ność.

Co się tyczy tego punktu — po­
wiedział Togiiatti — należy uznać 
otwarcie i bez wahania, że o ile 
XX Zjazd wniósł olbrzymi wkład 
na rzecz, wysunięcia I rozwiązania 
wielu poważnych i nowych próbie
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mów demokracji i socjalizmu, o ile 
stanowi on nader doniosły etap w 
rozwoju społeczeństwa radzieckie­
go, to, przeciwnie, stanowisko, ja­
kie zajęto na Zjeździe i jakie o- 
becnie jest szeroko rozwijane w 
prasie radzieckiej, odnośnie błę­
dów Stalina oraz przyczyn i w'arun 
ków, które te błędy umożliwiły, 
nie może być uznane za zadowa­
lające.

Obecni przywódcy radzieccy zna 
łi Stalina daleko lepiej niż my (być 
może będę miał okazję wspomnieć 
o moich z nim kontaktach) i wo­
bec tego musimy im wierzyć, kie­
dy opisują go nam w ten sposób. 
Możemy sobie tylko pomyśleć, że 
skoro był on takim, to poza tym, 
że nie było możliwe usunąć go w 
odpowiednim czasie — jak o tym 
już mówiono — przywódcy radziec 
cy mogli przynajmniej zachować 
większą wstrzemięźliwość w tym 
publicznym i uroczystym wycb.wa 
laniu zalet tego człowieka, do cze­
go nas przyzwyczaili.
''p ogllatti stwierdza, że jeśli ogrą 

niczamy się w zasadzie do po­
tępienia — jako przyczyny wszyst­
kich wypaczeń — osobistych błę. 
dów Stalina, to pozostaje się w ra­
mach „kultu Jednostki".

Wymykają się spod uwagi praw­
dziwe problemy, tkwiące w meto­
dzie 1 w przyczynach, z powodu 
których społeczeństwo radzieckie 
mogło dojść i doszło do pewnych 
form zboczenia z drogi demokracji 
i praworządności, jaką sobie wy­
znaczyło, a nawet do pewnych 
form degeneracji.

Wobec tego powinny być prze­
prowadzone badania nad poszcze­
gólnymi etapami rozwoju tego spo­
łeczeństwa, zaś wykonanie tego za 
dania należy przede wszystkim do 
towarzyszy radzieckich, ponieważ 
znają oni lepiej sytuację niż niy, 
którzy możemy się mylić z powo­
du naszej częściowej lub błędnej 
znajomości rzeczy.

W dalszym ciągu wywiadu To- 
gliatti przypomniał, że Lenin 

w swych ostatnich przemówieniach 
i pismach kładł nacisk na niebez­
pieczeństwo biurokratyzacji, gro­
żące noweiAu społeczeństwu.

Trzeba wziąć pod uwagę, że w 
latach wojny domowej, trzeba by­
ło w celu przezwyciężenia ogrom­
nych trudności scentralizować wła 
dzę w maksymalnym stopniu i sto­
sować radykalne sposoby represji 
dla złamania kontrrewolucji. Na­
stępnie w łonie partii istniała wal 
ka pomiędzy poszczególnymi kie­
runkami, która nabierała takiego 
charakteru, że trzeba było z tym 
skończyć za wszelką cenę, aby u- 
ratować państwo socjalistyczne. W 
tym okresie wszystkie zdrowe ele­
menty partii zgrupowały się wokół 
osoby Stalina.

Następnie przy realizacji osiąg­
nięć o znaczeniu historycznym, tj. 
industrializacji i kolektywizacji roi 
nictwa, wychwalanie tych olbrzy­
mich międzynarodowych sukcesów 
doprowadziło do tendencji uważa­
nia wszystkich problemów za roz­
strzygnięte, a obiektywnych 
sprzeczności 1 trudności, zawsze 
związanych z budową socjalizmu 
•— za przezwyciężone.

Kiedy ujawniały się trudności w 
różnych dziedzinach (Jak np.: apro 
wizacja, dopływ surowców, nie­
równomierny rozwój przemysłu i 
rolnictwa), usiłowano wierzyć, że 
chodzi tylkp o sabotaż. Sabotaże 
miały miejsce, ponieważ świat ka­
pitalistyczny, otaczający Związek 
Radziecki, pozostawał czynny, jed 
nakże zatracono granice między 
trudnościami obiektywnymi a ak­
cją wroga.

W dalszym ciągu wywiadu, To- 
gliatti oświadczył, iż mimo po 

pełnionych błędów, linia, przyjęta 
w budowie socjalizmu, pozostaje 
nadal słuszna. Istota ustroju socja­
listycznego nie została utracona, 
ponieważ nie zagubiono żadnego z 
poprzednich osiągnięć, a przede 
wszystkim faktu związania z ustro 
iem mas robotniczych, chłopów i 
inteligencji, które tworzą społe­
czeństwa radzieckie.

W zakończeniu wywiadu, Togllat 
ti oświadczył m. in.:

Z krytyki Stalina — wynika ogól 
ny problem, wspólny całemu ru­
chowi: problem niebezpieczeństwa 
biurokratycznej degeneracji, zdła­
wienia życia demokratycznego, po­
mieszania konstruktywnych sił re­
wolucyjnych ze zniszczeniem rewó 
iucyjriej praworządności, oderwa­
nia się kierownictwa od życia, ini­
cjatywy, krytyki i twórczej dzia­
łalności mas.

Nam zaś przypadnie zadanie oprą 
cowania metody i naszej drogi, a- 
byśmy również zabezpieczyli się 
przeciwko niebezpieczeństwom sta 
gnacji 1 biurokratyzacji, abyłmy 
umieli rozwiązywać, łącznie próbie 
my wolności mas pracujących i 
sprawiedliwości społecznej i abyś- 
my, dzięki temu, zdobywali wśród 
mas coraz to większy prestiż i co­
raz to większe wpływy.

(,,Express Wieczorny")

ChRL produkuje 
samoloty odrzutowe

PEKIN. Chińska Republika Lu­
dowa produkuje już własnymi si­
lami samoloty odrzutowe. Na ra­
zie jest to jeszcze produkcja do­
świadczalna, lecz w przyszłości sa­
moloty tego typu budowane będg 
seryjnie.



Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej Prez. Miej- 
gk;ej Rady Narodowej podaje do wiadomości- 
W dniu 23. 6. br. w ramach Targów Poznań­
skich odbędą się tradycyjne wianki na Warcie 
przy ui. Szeiągowskiej. Wobec tego zamyka się 
ul. Szelągowską w dniu 23. 6. br. od godz. 16 
do 24, na odcinku od Tamy Garbarskiej ’ do 
strzelnicy, dla ruchu kołowego.

_____Pracownicy toszu^warct
Pracowników niewykwalifikowanych (męż­
czyzn) w wieku od łat 13 zatrudnią zaraz Za­
kłady Przemysłu Ziemniaczanego „Piła“ w Pi­
le. Warunki płacy w mysi Umowy Zbiorowej, 
hotel robotniczy zapewniony. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja kadr przy ZPP „Piła" w Pile, ul. 
Walki Młodych 100.__________ K2044
15 frezerów, 4 wytaezarzy. 2(1 kowali' kwautr 
kowanych wzgl. przyuczonych, 15 spawaczy e- 
lektrycznych, 10 tokarzy, 25 robotników, 2 in- 
żynierów-chemików na pokrycie antykorozyj­
ne — przyjmą zaraz z wynagrodzeniem wg sta­
wek Ministerstwa Przemysłu Maszynowego — 
Zakłady Przemysłu Metalowego im. J. Stalina 
w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
dział kadr, ui. Dzierżyńskiego 223 229 — pokój 
102. K2103

KAWIARNIA 1

„W/? Z 06“
Poznań, Plac Wolności 17

otwarci e
W SOBOTĘ, 23. VI. 1956 | 

godz. 12.00
K2140

— i, i |

Praca Wirówki 
do m ęka

naprawiam. Rozdrielacze, 
Talerze górne. Baseny, 
Odbieracze wszystkich
typów i wielkości, we­
dług oryginalnych wzo­
rów dorabiam. K. Orwat 
Poznań. Chłodna 3. przy 
Rynku Łazarskim. 11209g

Szwajcar ewentualnie przyu 
czbny do krów oraz mężczy­
zną do koni i stróż potrzeb 
ni. Ogrodnictwo Kaczmarek, 
Luboń k. Poznania Dworco­
wa 17. 11131g
Fryzjerka potrzebna. Stani 
siaw Koza. Nowa Sól. ul. Ma 
karenki 24 111328
Gosposia samodzielna do mał 
łeństwa z dwojgiem dzieci 
potrzebna zaraz. Poznań. Fa­
bryczna 35b. in. 30, zegar­
mistrz W. Szabłowski.

11326g

Wózki dziecięce, autka drew 
niane. koszykowe, spacero 
we, czeskie na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre 
wniane, gięte, dla bliźnią' 
oraz lalek poleca: H. Swie 
tlik Poznań Wrocławska 13

9965e

Nauka

Tańców nowoczesnych uczę. 
Poznań Mickiewicza 27 m. 7.

10927g Motocykl BSA 50U ccm, po 
generalnym remoncie oraz za 
graniczny wózek dziecięcy 
sprzedam. Poznań Lakowa 
5a. - lllOOg

Kupno

Młode lisy niebieskie Kupię 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 11181g. Sprzedam samochód osobowy 

„Hanomag • Rekord" z za 
pasowymi częściami, stan , 
ogumienie dobre. Poznań Gru 
dzieniec 14. 11185g

kupię spies^jrie oponę 300 x 
19 do SHL. Poznań, tel. 22-02

11253g

Sprzedaż Motocykl BMW 750 ccm, na 
teleskopach z przyczńpka
„Steib", jak nowy okazyjnie 
sprzedam. Poznań . Solacz 
Litewską 3 m. 3, tel. 49-72

11444P

Śrutowniki rolnicze nowe, 
różnej wydajności polecamy 
— kamienie nowe wykonuje 
my — zużyte naprawiamy 
„Carborundum" Poznań
DjiprHńcktpgo 99 8754"
Siatkę parkanową okazyjnie
sprzedam Poznań Koleiowa
39 m. 3 11315g

Samochód „Opel P4" z przy 
czepką dwukołową, przyczep 
kę motocyklową, wózek ręcz 
ny na gumach sprzedam. Po 
znań Robocza 5. 11198e

ZWIJARKA
SZYBKOBIEŻNA

ASOM 200-6

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę nasze­
mu ukochanemu synkowi, śp.

Jackowi Szpingierowi
szczególnie Dziatwie szkolnej Szkoły Podstawowej nr 
7, Lokatorom, Zespołowi Opery oraz Wszystkim na­
szym Przyjaciołom i Znajomym składamy

SERDFCZNE PODZIĘKOWANIA 
11471g Z. Szplnglerowle

do skręcania lin z drufu stalowego, 
miedzianego, bryzowego i aluminio­
wego.

Konstrukcja prętowa.

Na życzenie prześlemy zaintereso­
wanym wyczerpujące oferty.

Zwiedzajcie nasze stoisko na Międzynarodowych 
Targach w Poznaniu w czasie od 17.6. do 1.7.1956.

t
Dnia 21 czerwca 1956 zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż. nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek,

Tomasz Bilski
przeżywszy lat 78.

Wogrzeb odbędzie się w niedzielę 24 bm. o godz. 15.30 
w Ostrorogu, pow. Szamotuły.

W smutku pogrążona
11449g rodzina

Samochód ,,Ifa . p8“ jak no. 
wy sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla lll95g 

t
Dnia 19 czerwca 1936 zmarł nftgie, namaszczony Ole­

jami św., mój najukochańszy »nąż, aasz najdroższy oj­
ciec, śp.

Maszynę „Singer", okrągłe 
czółenko sprzedam. Poznań 
Chłapowskiego 3 m. 3.

____________________ H215ę
Sprzedam 2 termosy 5-litro- 
we do lodów. Poznań św. An 
toniego 17 w.__2. _ H240g 
Rower wyścigowy „Diamant" 
sprzedam. Poznań, teł. 44-93.

11368g

Józef Stankiewicz
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbył się w piątek 22 btn. o godz. 11 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
1 żona z dziećmi i rodzina

Dnia 21 czerwca 1956 rozstał się z nami po długich 
' ciężkich cierpieniach, opatrzony rakramentami sw., 
przeżywszy lat 67, mój najukochańszy mąż i najlcp- \ 
szy przyjaciel, nasz najdroższy, najtroskliwszy ojciec, 
brat i dziadek, śp.

dr med. Ludwik Zieliński
podpułkownik — lek. WP, U. dyrektor Sanatorium 

! w Kowanówku
odznaczony Złotym I Srebrnym Krzyżem Zas ugt 

oraz Honorowym Krzyżem PCK
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę. 23 hm. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Oórczynte, o czy i 
z giębokim bólem zawiadamiają

}ona córki, zięciowie, wnuki I rodzina
Poznań Winklera 18. 1

Pompę wirnikową, elektrycz 
na kompletną z. rurami na 
kołach sprzedam. Poznań. 
Dzierżyńskiego 71 m. 6.

11242?
Urządzenie warsztatu gaian 
terii drzewno .. metalowej 
sprzedam. Wanda Micbalkie- 
wicz, Grodzisk Wlkp.. ftarbar 
ska 6. 20324p

DEUTSCHER INNEN- UND AUSSENHANDEL 
MASCHINEN-EXPORT
BERLIN W 8 . MOHRENSTRASSE 61 
NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA

Ramy do firan gładkie, roz­
suwane i ozdobne, listwy do 
tapet poleca: Waligórski. Po 
znań" Szewska 21. 11229g
Samochód „Citroen BLll". 
jak nowy sprzedam. Poznań, 
tel. 523-65.__________ 11355g
Motocykl ,,NSU‘‘ 350 cctn,
cena 5 500 zł sprzedam. Mły 
niewo poczta Grodzisk Wlkp.
Młyńczak.____________ 20322p
Samochodzik dziecięcy, peda­
łowy tanio sprzedam. Poznań, 
Libelta 22 m. 6. 20323p
Pompy trzy wiernikowe sprze 
dam. Kowalski. Góra Śląska 
Marchlewskiego 25. 20325p
Motocykle DRW 350 ccm NŻ 
(„Sahara") oraz 200 ccm S. 
B. w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Mieczysław Bana- 
siak Leśnictwo Czarny Dwór, 
p-ta Dąbrówka, pow. Między 
rzecz. 20319gp

Dnia 20 czerwca 1956 r. zmarł nieodżałowany nasz 

kolega, śp.

Stanisław
Tomaszewski

starszy agronom zespołu POR Parzęczewo, oow. Kościan

W Zmarłym stracił Zespół długoletniego, ofiarnego 
i cenionego pracownika, który swą oddana pracą przy­
czynił się do poważnych osiągnięć naszej gospodarki 

rolnej.
Dyrekcja Zespołu Parzęczewo

Rolna Rada Zakładowa Współpracownicy
K2131

Motocykl „Jawę" w dobrym 
stanie sprzedam. Gorzów 
Wlkp., ul. Sikorskiego 9 m. 
1. tel. 36-86. Nogała.

20321p

Nieruchomości

Lokale
Gdynia! Zamienię 2-pokojowe 
mieszkanie z kuchnią, łazien 
ką. komfortowe, willowe, na 
podobne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3 dla 11406g. 
Zamienię 3 pokoje, z kuchnią, 
łazienką, skrytką w Jaroci­
nie, na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu, peryferie niewy­
kluczone. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
10431 g.______________ _____

Zamienię mieszkanie 2 poko­
jowe (przedpokój, łazienka), 
komfortowe samodzielne w 
Staiinogrodzie. na podobne 
małe, komfortowe, samodziel 
ne w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 20328gp.

W drugą bolesną rocz­
nicę śmierci mojego uko­
chanego i niezapomniane­
go męża, śp.

Zenona
Frąckowiaka

w poniedziałek 25 czerw­
ca 1956 odprawiona zo­
stanie msza św. żałobna 
o godz. 6.30 w kościele 
garnizonowym przy ul. 
Szamarzewskiego.

Zona
Poznań Polna 31. 11334g

Parcele, damki, wille, kamie­
nice kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union*', Po­
znań, Nowowiejskiego 9.
_______________________9416g
Kamienice, wille, parcele, 
domki. w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję No­
wak. Poznań. Czerwonej Ar 
mii 26, tel. 87-95. 9419e
Kupię komtortową willę 1 — 
2-rodzinną w dobrym punk 
cie Poznania. Warunek: wol­
ne. samodzielne mieszkanie 
Wyczerpujące oferty do Biu 
ia Ogłoszeń Swierczewskie
2oJ...dla IO825g____________
Kamienice Kouuunowe, wtt:e 
z wolnymi mieszkaniami, pat 
cele oraz wybór różnych flie 
ruchomości poleca: Pracel 
Doznań Szymańskiego 8.

_ _ _________ 109436
Wilie trzypokojową, całą wo< 
ną willę 3 morgi sadu wol 
ną. parcelę 730 m® (Dębiec 
••20 m* (Grunwald) tanio sprzt 
dam. Me'p’sk* Poznań. Cze-

->■? 11039
Kopię dom handlowy z wol. 
nyra mieszkaniem w centrum 
Poznania. Pośrednicy wyklu 
czeni. Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
nr 11144g _
willę z wolnym mieszkaniem 
sprzeda właściciel. Dymel, Po 
znań - Dębiec, ul Czechosło­
wacka 91 m. l. Zgłoszenia 
tvlko po południu. 11044g

Parcelę 1200 m* koło Pozna-i 
nia sprzedam. Oferty Biuro 0- j 
głoszeń. Poznań. Swierczew-1 
skiego 3 dla 65l0g. K2126'

(laniieiłice homioriowc, wił- 
le. domki jednorodzinne z o- 
grodaml oraz parcele willowe 
w Poznaniu i okolicy, po ce­
nach zniżonych poleca: Krze- 
siński. Poznań, Swierczew- 
skiego i.____________ ll205g

Sprzedam dom jednorodzinny, 
5-pokojowy z kuchnią, ła­
zienką, wolny, z dwumorgo- 
wym ogrodem. 200 drzew o- 
wocowych. Poznań - Krzyżów 
ntki. Tucholska 22 m. l. 
____________ ll080g
Willę pełnokonifortową. z o- 
grodem przy parku Sołackim 
160 000 zł. Kamienicę czte­
ropiętrową z oficynami w Po 
znaniu 140 000 zł lub ideal­
ną połowę 70 000 zł oraz wie 
le innych sprzedam. Nowak, 
Poznań. Czerwonej Armii 26.

iioeog
Sprzedam gospodarstwo 6 ha. 
ziemia pszenno-buraczana, no 
wym zabudowaniem, zelek-ry 
(ikowanym, 3 km od Turka. 
Cena do uzgodnienia Anton) 
Majcherek. Cisew, poczta Tu­
rek. woj. poznańskie.

20326CP

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworówicz 
przyjmuje przed i po potu- 
dniu. Poznań, Mickiewicza 24. 
Specj. nowoczesna protetyka 
steelonowa. Protezy w czte­
rech dniach reperacje protez 
na poczekaniu. 11034g
Dr Oanockł, specjalista cho- 
rób skórnych i wenerycznych, 
przyjmuje od godz. U, Po­
znań. Czerwonej Armii 31.

10074g

Różne
Letnisko: pokój z używaniem 
.kuchni (las, woda) oddam. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 20327gp,
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy. uroczystości. Po- 
z.ttąń. Żydowska 33. 11295g
Wyiaitą i wvui«ą<czolią gai 
derobę damską męską odna­
wiam j przewracam do wyg’ą- 
du nowej Równteł artystycz­
nie ceruję Poznań Korba- 
ipwckirtO 4 I piętro tel 
11 ?n 0769-J

wielkopolski
Redakcja: Poznań ul Gtunwaldzka 19 Telefony.

centrala 611-21 (łączy wszvstkie działy i dział mfoi 
macjt: 659-39 dział łączność*: 657 18. sekretarz te 
dakcjl: 648 85. redaktor naczelny 657 76; drukarnia 
'nocny) — 629 52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań ćt Sw:err.zew8k'ego nr 3 
tel 624-59, czynne od godz 8 t6 30 » soboty dr 
'jodz. 14.30. Za dział ogłoszeń 'edakcia nie oopo 
włada.

OruRs Zakłady Graficzne im M Kasprze** * Po
rnattln K—7—1252



Po raz trzael?

Kiedy

usunięte zostaną
nlewypa-3'f ?

Dwa razy już „Głos** za­
mieścił notatkę, żądając usu­
nięcia dwóch niewypałów po­
cisków moździerzowych w 
rzece Dąbroczni w Miejskiej 

• Górce, kilkakrotnie interwe­
niowała Miejska Rada Naro­
dowa, a pociski jak leżą, tak
leżą.

Prezydium PRN w Rawiczu 
już 26 kwietnia zwróciło się 
do odpowiednich wdadz o 
zlikwidowanie niewypałów — 
jak dotąd na próżno. Kończy­
ło się zawsze na przyrzecze­
niach: usuniemy do dnia 
21 maja. Dalszy termin, to po­
czątek czerwca (w tym czasie 
ekipa miała być w naszym wo­
jewództwie) .Tymczasem zni­
szczone zostało zabezpiecze­
nie niewypałów, trzeba było 
je od nowa stawiać i od nowa 
umieścić tablice ostrzegawcze. 
Niewypały leżą na terenie 
miasta, w niedużej odległości 
od Młyna Parowego. Czy taka 
lekkomyślność nie stanie się 
przyczyną nieszczęśliwego 
wypadku? Wtedy będzie za 
późno. (V)

W róg
„kultu jednostki"

O tym jak to trzeba być o- 
strożnym przy zawieraniu zna 
jomości w pociągach, świad­
czy następujący fakt.

Kolejarz Adolf Śliwiński je­
chał pociągiem ze Szczecina 
w kierunku Poznania. W cza­
sie podróży zawarł znajomość 
z pewnym mężczyzną, który 
się podał za zwolnionego z 
więzienia AK-owca. Mężczyz­
na ten kupił 2 butelki wina, 
którym obaj przygodni zna­
jomi uraczyli się do syta. W 
pewnej chwili „AK-owiec“ 
chwycił Śliwińskiego za koł­
nierz (rzecz działa się w 
przedziale dawnej II klasy) i 
z okrzykiem „dawaj pienią- 
dze“ walnął go butelką od wi­
na w głowę. Następnie zabrał 
mu pieniądze, płaszcz i jesz­
cze inne drobne przedmioty. 
Na szczęście przy wysiadaniu z 
pociągu w Szamotułach męż­
czyzna został przez MO ujęty. 
W czasie „szarpania się“ z 
milicjantami wykrzykiwał 
„Czekajcie i na was też przyj 
dzie czas, teraz już nie ma 
kultu jednostki*'. Chuliganem 
okazał się b. milicjant Ed­
ward Mirośniczenko, który na 
przesłuchaniu u prokuratora 
odmówił zeznań. Niemniej 
oświadczenie Śliwińskiego i 
wyniki rewizji osobistej ob­
ciążają awanturnika całkowi­
cie.

Mirośniczenko będzie odpo­
wiadał przed Sądem Powia­
towym w Szamotułach za roz­
bój. (m)

Zaniedbany park
Park im. 3 Maja w Obornikach 

przedstawia godny pożałowania wi 
dok: na trawnikach wydeptane 
ścieżki, huśtawka dla dzieci po­
psuta, pełno papierów 1 odpadków, 
a piaskownica pusta. W sadzawce 
(kiedyś była tu fontanna) — brud­
na woda, kamienie i śmieci.

Wygląd obornickiego parku nie­
zbyt pochlebnie świadczy o kultu­
rze społeczeństwa i zapobiegliwo­
ści ojców miasta. (k. t.)

$Kina___ i
KALISZ — Wolność „Był so-J 

1 bie król“, Stylowe „W diabeł-' 
Iskim kręgu**, OSTRÓW — PrzoJ 
Idownik „Wnukowie trębacza**, F 
ISłońce „Ulica złoczyńców**, f 
(GNIEZNO — Polonia (remont),( 
i sala zastępcza „Wiosna w Mos- f 
jkwie**, Lech „Historia pewnej^ 
miłości**, LESZNO — Sporto- 

'wiec „Niedokończona opo- 
■ wieść**.

> Radio

koncert rozrywkowy, 18.15 — 
j Radioproblemy, 18.25 — „A-*
iwans"; słuch, wg jednoaktów- f 
J ki C. d‘Herwilles, 19.25 — nowo ) 
iści muzyki rozrywkowej, 20.28 f 

muz. taneczna, 21 — koncert i 
[z Festiwalu Mozartowskiego, 22 p 
’— felieton literacki, 23 10 —. 
' muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, .
r 

z*116, 20 i 23.

£%£&$ 149 — Sir. 4

Takie właśnie piękne meble oglądać możecie każdego dnia 
na pokazie zorganizowanym w Domu Rzemiosła (ul. 
Niezłomnych 2). Swarzędzcy mistrzowie, pielęgnujący od 
dawna tradycję artystycznego meblarstwa, pokazali tu 
swoje najpiękniejsze dzieła. Podobny pokaz urządzono 
również w Swarzędzu — w hali przy ul. Poznańskiej 10. 
Na zdjęciu: luksusowy Chippendale (komplet stołowy) 

wykonany przez Floriana Szumskiego.
Fot. W, Czarnecki

w tesznie
uchwaliła
budżet ns rok 1956

Na ostatniej sesji MRN w 
Lesznie uchwalono dla Lesz­
na na rok bieżący budżet za­
mykający się sumą 20 106 100 
złotych. Z tego przypada na 
gospodarkę narodową —
6 037 212 złotych, oświatę i 
wychowanie — 3 427 100 zł, 
kulturę i sztukę — 114 394 zł, 
zdrowie i kulturę fizyczną —
7 470 294 zł, na remonty szpi­
tali przypada kwota 180 000 
zł. Na inne świadczenia so­
cjalne przewidziano sumę 
34 tys. zł.

Na uwagę zasługuje fakt, 
uchwalenia kwoty 1 591 000 zł 
z przeznaczeniem na ochronę 
substancji mieszkaniowej, 
jak również podwyższenie o 
1 090 000 zł dotacji na zdro­
wie i zwiększenie o przeszło 
300 tys. zł sum przeznaczo­
nych na szkolnictwo. (R)

Zielona świetlica
W wielu świetlicach, a nawet Domach Kultury zaczyna być pusto. 

Młodzież albo woli korzystać z pogody i w wolnych chwilach wę­
drować za miasto, nad rzeki 1 jeziora, albo — jak na wsi — z po­
wodu nawału pracy nie ma czasu na zajęcia kulturalne. Mimo to 
są takie placówki, które szukają nowych form pracy, aby zachować 
łączność między okresem wiosennym i jesiennym.

Powiatowy Dom Kultury w 
Rawiczu pierwszy w kraju 
nagiął swoje zajęcia do po­
trzeb i wymagań okresu let­
niego. Wyszedł on z budynku 
do ogrodu, gdzie na świeżym 
powietrzu, w otoczeniu ziele­
ni, można z niemniejszą przy­
jemnością poczytać książkę, 
zagrać w szachy lub przygo­
towywać nowy program ar­
tystyczny.

PDK rawicki szczególną u- 
wagę zwrócił na wczasy nie­
dzielne. Po co ludzie mają 
„dusić się“ w mieszkaniach, 
kiedy w ogrodzie Domu Kul­
tury czeka na nich miła roz­
rywka: koncert, imprezy spor 
towe, książka i gazeta, zaba­
wa oraz... dobrze zaopatrzony 
w owoce płynne — bufet! 
Właśnie za prawo urządzenia 
bufetu PSS rawicka ofiaro­
wała bezpłatnie orkiestrę 
przygrywającą „wczasowi- 
czom“.

Pomysł rawickiego Domu 
Kultury godny jest naśladowa­
nia w naszych miastach, gdzie 
nuda szczególnie daje się we 
znaki w dni świąteczne. Moż­
liwości tu są duże, bo nie brak 
ogrodów po dawniejszych 
bractwach kurkowych. Tym

Niestety
— brak budulca

Biurokracja wycisnęła swe 
piętno również na akcji sani- 
tarno-porządkowej. Tak więc 
wszystkie instytucje wysyłają 
arkusze sprawozdań, powołuje 
się komisje, organizuje zebra­
nia, a wyników tej działalności 
widać jakoś nie wiele.

Zarządzenia i wytyczne czę­
stokroć są zupełnie nierealne. 
Jak spełnić polecenie odnowie­
nia fasady, skoro ani rada na­
rodowa, ani też właściciel bu­
dynku nie posiada potrzebnych 
na ten cel funduszy? Jakim cu­
dem rolnik ma wyremontować 
walącą się chałupę, skoro nie 
otrzyma kawałka deski, lub na 
budulec musi czekać dwa lata?

W GRN Rozstępniewo leży 
jeszcze z ub. roku 25 wniosków 
na materiały budowlane. Obec­
nie trzy wioski domagają się 
92 000 sztuk cegły, a w bieżą­
cym roku dotychczasowy przy­
dział określa „imponująca" cy­
fra — O. Drzewa potrzeba 
96 ms — miesięczny przydział 
na gromadę wynosi natomiast 
2 m3.

Jak więc wygląda rozdział? 
K. żdemu po trochu... W efek­
cie składany gdzieś w kącie za­
grody materiał niszczeje, rolnik 
nie może bowiem doczekać się 
ilości odpowiedniej do rozpo­
częcia budowy, (w. t.)

Pociąg odjeżdża
0 1fl205

Okazuje się, że nawet roz­
kład jazdy pociągów może za­
wierać akcenty humorystyczne. 
Do takich należy podawanie 
czasów odjazdu i/przyjazdu z 
dokładnością do pół minuty 
(ptzyklad — Stępuchowo w 
pow. wągrowieckim). PP prak­
tyce trudno to przecież reali­
zować. Chyba, że wszystkich 
dyżurnych ruchu wyposaży się 
te... stopery. (Kdw)

więcej, że pewne tradycje spę­
dzania popołudni niedzielnych 

w tych ogrodach jeszcze istnieją. 
Sprawą tą powinny się zająć 
albo prezydia rad narodowych, 
albo silniejsze świetlice.

Gorzej z pracą świetlicową i nie­
dzielą „kulturalną1* na wsi. Kie­
rownik świetlicy już w okresie 
sianokosów widzi w swojej pla­
cówce tylko 4 ściany. Jest to zro­
zumiałe, prace na polu są pilniej­
sze. Niemniej nie można zupełnie 
przerwać działalności. Myślę tutaj 
o krótkich wieczornych kwadran­
sach świetlicowych, o popisach 
chóru wiejskiego — dla zadowolę-

Coraz więcej
punków usługowych

Dalszemu rozszerzeniu uległy u- 
sługi rzemieślnicze Wielobranżo­
wej Spółdzielni Pracy w Chodzie­
ży. Punkty usługowe wykonują o- 
becnie prace w zakresie: naprawy 
urządzeń przemysłowych, maszyn 
rolniczych, wag, maszyn biuro­
wych, rowerów, urządzeń radio­
wych i elektrotechnicznych, wod­
no-kanalizacyjnych, centralnego o- 
grzewania i wielu innych.

Spółdzielnia, która posiada w 
pow. chodzieskim około 20 punk­
tów, obsługuje również inne po­
wiaty. Jeszcze w bieżącym roku 
pełną parą pracować będą 2 pa­
wilony usług wiejskich w Szamo­
cinie (prace szewskie, krawieckie, 
rymarskie) oraz w Budzyniu, 
gdzie wykonywać się będzie prace 
kowalskie, ślusarskie, kołodziej­
skie 1 drzewne.

W bież, roku zostaną uruchomio­
ne dalsze punkty w branżach: 
włókienniczo-odzieżowej, skórza­
nej i drzewnej. (ko)

Pokrótce z Gniezna
MHD w Gnieźnie opracowuje 

szczegółowy plan podziału sklepów 
na wyodrębnione branże. W myśl 
tego planu, jako pierwszy uru­
chomiony zostanie przy ul. March 
lewskiego — w miejsce sklepu pas 
manteryjnego — sklep branży che- 
miczno-gumowej.

Staraniem Zarządu Powiatowe­
go TWP w Powiatowym Domu Kul 
tury odbył się przy czarnej kawie 
wieczór dyskusyjny pn.: „U wrót 
czarnego lądu“. — Przeprowadził 
go znany pbdróżnik i geograf — 
prof. dr Czekalski z Poznania. — 
Atrakcją wieczoru było wyświetle­
nie kolorowych przeźroczy o Al- 
gerze. W związku z mającą się od­
być olimpiadą w Melbourne u- 
stalono, że tematem następnego 
wieczoru będzie Australia.

*H*
Do 10 bm. Gnieźnieńskie Zakła­

dy Przemysłu Odzieżowego wyko­
nały blisko 90 proc, planu półrocz­
nego. Rytmiczne wykonanie za­
dań produkcyjnych — gwarantują 
comiesięcznie podejmowane przez 
załogę zobowiązania. Pomyślnie 
przebiega również realizacja planu 
I półrocza w Gnieźnieńskich Za­
kładach Graficznych.

Rozpoczęte w ub. roku prace 
nad uruchomieniem Izby Porodo­
wej w Kłecku dobiegają już koń­
ca. Obecnie kompletuje się urzą­
dzenia i sprzęt medyczny. Odda­
nie placówki do użytku nastąpi 
1 lipca br. (Wat)

nia członków zespołu śpiewacze­
go, dla upiększenia wieczoru 1 dla 
zachowania ciągłości pracy świet­
licowej.

Zarządy świetlic gromadzkich i 
wiejskich dużąjiwagę powinny sku­
pić przede wszystkim na dniach 
wolnych od pracy. I tu trzeba za­
jęcia „dopasować** do warunków 
miejscowych i potrzeb młodzieży. 
Dobre doświadczenie ma tu Sło- 
cin. W planie — wycieczki krajo 
znawcze, odwiedziny świetlic są­
siedzkich, wyjazdy na mecze spor­
towe, wspólne (przez kilka świet­
lic) urządzanie popisów artystycz 
nych itp. Duży udział w organizo 
waniu zabaw niedzielnych powin­
ny mieć właśnie świetlice. Chodzi 
o to, aby te zabawy przepleść wystę 
parni zespołów’, urozmaicić towa­
rzyską grą, popisami zręczności, 
słowem — dać im ciekawszą for­
mę. Ludzie na wsi mają prawo w 
niedzielę zabawić się zdrowo i 
kulturalnie. Można też na własną 
imprezę zaprosić pobliską kolonię 
letnią, albo też odwiedzić ją z 
własnym programem.

Nie trzeba tu specjalnych 
recept. Na pewno młodzieży 
pomogą starsi mieszkańcy 
wsi. Konceptów nie brak, 
świetlica w Godzierzach pod 
Kaliszem dzięki nowym po­
mysłom skupiła młodzież koło 
siebie i to w okresie najbar­
dziej trudnym.

Efekty nowych form życia świet­
licowego nie dadzą na siebie długo 
czekać. Znajdziemy .ie w święcie 
dożynkowym i nowym natężeniu 
pracy kulturalno-oświatowej jesie- 
nią.

P. R.

„Słowo
o wypędzaniu kultury” 
poskutkowało

Po artykule pt. „Słowo o wypę­
dzaniu kultury1* („Głos Wlkp.“ z 
dnia 20 maja br.) dokonało się w 
Lesznie wiele zmian na korzyść 
kultury.

Niedawno Prezydia M. i PRN, 
z udziałem kompetentnych czynni­
ków ze szczebla wojewódzkiego i 
powiatowego, oddało do dyspozy­
cji cały gmach Powiatowemu Do­
mowi Kultury. Tam też przeniesio 
na zostanie Powiatowa Biblioteka 
Publiczna. A więc — PDK będzie 
mógł spełniać swoje zadanie.

Odnośnie ciasnego lokalu Oddzia 
łu Kultury Prez. PRN toczą się o- 
becnie starania o lepsze dla niego 
warunki pracy.

&as
Polscy żużlowcy 

zwyciężają Szwsdów
Po raz pierwszy w bieżącym 

sezonie ok. 60 tys. wrocławian 
oglądało międzynarodowe za­
wody żużlowe, w których prze 
ciwnikiem reprezentacji PZ 
Mot, była reprezentacja Sveri- 
ges Motorfederation (Szwecja). 
Zwyciężyli Polacy — 62,5:40,5 
pkt.

Żużlowcy szwedzcy, którzy 
nie przyjechali w najsilniej­
szym składzie, wypadli nie nad 
zwyczajinie, wyraźnie ustępu­
jąc Polakom.

W drużynie gości zawiedli fi 
naliści na kóntynentalny finał 
indywidualnych mistrzostw 
świata w Trondheim (Norwe­
gia) — Soderman i Norien. Naj 
lepszym zawodnikiem pokona­
nych był Faleń — 13 punktów, 
a spotkania — Wrocławianin 
Kupczyński, który cztery razy 
zajął pierwsze miejsce.

Najlepszą parą w zespole poi 
skim była dwójka: Malinowski 
— Krzesiński, która uzyskała 
21 pkt.

Polacy wygrali dziewięć bie­
gów, Szwedzi — trzy, a sześć 
zakończyło się wynikiem remi­
sowym.

Wyniki: P. Z Mot. — 1) Kop­
czyński — 16 pkt., 2) Malinę - 
ski — 12, 3) Teodorowicz— li ,

Polacy
na boiskach Europy

Naszych reprezentantów czeka w 
ciągu najbliższego okresu wiele 
międzynarodowych kontaktów. — 
Szczególnie zainteresowani są czo­
łowi zawodnicy różnych dyscyplin 
sportowych. „Gorączka1* ta spe­
cjalnie ogarnęła dziedziny, w któ­
rych najlepsi z Polaków starają się 
o zaszczytne paszporty na igrzyska 
olimpijskie do Melbourne.

Oto najbliższy „rozkład jazdy1' 
naszej czołówki:

Lekkoatleci: do Brukseli wyjadą 
27 bm.: Jarzembowski (Poznań), 
Krzyszkowiak, Makomaski; do Bel­
gradu (30 VI — 1 VII): Adamczyk, 
Janiszewski, Ważny i Rut; do Me­
diolanu: 1 VII — Lerczakówna, Ku 
sionówna, Rychterówna, Minicka 
(Poznań), Wagnerowa i Sidło wraz 
z trenerem Szelestem. W Sofii w 
dniach 22—24 bm. w międzynaro­
dowych mistrzostwach Bułgarii 
weźmie udział liczna — 19-osobowa 
grupa Polaków z Lerczakówną, Ga 
wełówną (Poznań), Minicką (Po­
znań), Ważnym, Adamczykiem, O- 
rywałem (Poznań), Stefanem Le­
wandowskim. Janiszewski i Adam­
czyk startować będą uprzednio w 
Helsinkach.

U nas najważniejszym wydarze­
niem będzie zapewne mecz Węgry 
— Polska (7 i 8 VII) w Poznaniu i 
start lekkoatletów amerykańskich 
w Warszawie (14 i 15 VII).

Wioślarze mają również bogaty 
program. Pierwszą próbą sił będą 
międzynarodowe regaty, 23 i 24 bm. 
na Jeziorze Maltańskim przy 
współudziale reprezentantów: — 
NRD, Rumunii, Węgier i CSR. Ko- 
cerka będzie startował w Henley w 
zawodach „Diamond Sculis1*, repr. 
CWKS weźmie udział w międzyna 
rodowych regatach w Griinau, gdzie 
startować będą wojskowi wiośla­
rze: NRD, Rumunii, CSR i Węgier. 
Z kolei nastąpią starty w Szwajca­
rii, Czechosłowacji i mistrzostwa 
ifuropy w dniach: 24 VIII — 2 IX 
w Bied (Jugosławia). ,

Szermierze zmierzą się z reprez. 
NRD 30 VI i 1 VII;

Hokeiści na trawie rozegrają dwa 
mecze 28 VIII w NRD z juniorami 
i seniorami.

Kolarze uczestniczyć będą w wy­
ścigu dookoła Austrii, Jugosławii, 
dookoła Europy (8—19 VIII) i na 
mistrzostwach świata w Kopenha­
dze.

Pływacy staną w Lipsku do me­
czu z NRD, a skoczkowie wezmą 
udział w konkursach międzynaro­
dowych w Pradze.

Kajakowcy zmierzą się z repre­
zentantami Niemiec zach.

Żużlowcy startować będą w mi­
strzostwach Europy w Norwegii. 
W Poznaniu zobaczymy 27 bm. na 
Golęcinie czeskich żużlowców.

(P)

*

marginesie

. nocy targowych

j — Ile razy mani powtarzać, 
że balon należy oświetlać re\ 
f lektorem! ! !

Rys. H Derwich

*

4) Krzesiński — 9, 5) R. Świta­
ła — 9, 6) Kapała — 3, 7) Frach 
— 2, 8) Błoch — 0.

Najwięcej punktów dla dru­
żyny szwedzkiej zdobyli — i) 
Fahlen — 13, 2) Andersson II 
—8,5, 3) Lindarw — 7, 4) Nor- 
lon — 6, 5) Soderman — 3.

Przed Centralną 
Spartakiadą Wsi

Przed kilku dniami odbyło się 
konstytucyjne posiedzenie Komi­
tetu Organizacyjnego IV Central­
nej Spartakiady Wsi. W skład Ko- 
mitetu, na którego czele stanął 
wiceprezes CRS — Krupa, weszło 
16 osób.

Na inauguracyjnym zebraniu u- 
stalono szczegółowy program im­
prezy która — jak to już poda­
waliśmy — odbędzie się w stolicy 
Wielkopolski.

Otwarcie spartakiady nastąpi 13 
lipca na stadionie Gwardii. Lekko­
atleci, sztangiści i gimnastycy wal 
czyć będą o mistrzowskie tytuły 
w dniach od 13—15 lipca. Zawody 
w łucznictwie i siatkówce zostaną 
natomiast rozegrane od 12—15, 
Widownią tych imprez będzie Po- 

j znań, natomiast na miejsce zma- 
; gań pięściarzy (od 12—15) wyzna­

czono Czarnków.
Ponadto odbędą się dwa wyści­

gi kolarskie: 13 lipca drużynowy 
na 150 km, a dzień później indy­
widualny na dystansie 100 km.

W generalnym przeglądzie do­
robku wiejskich sportowców — IV 
Centralnej Spartakiadzie Wsi weź­
mie udział ponad 1200 zawodników 
i zawodniczek z 17 województw.

Zmagania najlepszych LZS-ow- 
ców wywołają niewątpliwie duże 
zainteresowanie i na zawody przy 
będzie pokaźna liczba entuzja­
stów sportu z całego kraju. 
Chcąc zapewnić sobie zakwatero­
wanie należy zgłaszać wycieczki v» 
Biurze Organizacyjnym Sparta­
kiady, które mieści się w Radzie 
Wojewódzkiej LZS. (ł)

Sznajder
pokonał Odehnala

W Pradze rozpoczął się między­
narodowy turniej zapaśniczy w sty 
lu klasycznym. W zawodach bierze 
udział trzech reprezentantów Pol­
ski — Sznajder, Mocny oraz Kas­
perczyk; po czterech reprezentan­
tów: ZSRR, NRD i Węgier, dwóch 
Austriaków oraz 50 zapaśników 
CSR.

W pierwszym dniu Sznajder po­
konał w wadze koguciej wysoko 
na punkty Czechosłowaka — Odeh 
nala.

Drugi nasz reprezentant — Kas­
perczyk przegrał z Simekiem 
(CSR).

&Is się dzieje
w Mnichach

Przy zespole PGR w Mnichach 
znajduje się LZS, który nie prze­
jawia żadnych oznak działalności. 
Krótko mówiąc, istnieje na papie­
rze. Małe zainteresowanie kołem 
sportowym wykazuje dyrekcja ze­
społu PGR. Wprawdzie na zebra­
niu przyrzeczono członkom LZS-U 
piłkę i siatkę, ale obietnica pozo­
stała również tylko na papierze.

Wydaje nam się, że nie bez winy 
jest również sama młodzież. Czy 
doprawdy tak trudno postarać się 
o fundusze na zakup sprzętu? Moż­
na przecież wziąć udział w zbiórce 
makulatury, zorganizować zabawę 
lub amatorskie przedstawienie te­
atralne. Trzeba tylko trochę ener­
gii i pomysłowości... (al£)

25-lecie
wrze&ńsfciej „Wotó”

Wrzesińska ,,Victoria“, która w 
dniu 1 lipca br. obchodzić będzie 
25-lecie swej działalności, może się 
poszczycić poważnym dorobkiem. 
Liczne kontakty z silniejszymi 0- 
.środkami naszego województwa (z 
Poznaniem na czele), potwierdzi­
ły, że Września posiada wiele za­
awansowanych drużyn i zawodni­
ków.

Z okazji jubileuszu, odbędą się 
m. in. atrakcyjne zawody piłkar­
skie i lekkoatletyczne, w których 
wezmą m. In. udział czołowi repre 
zentanci Poznania z Minicką i O“ 
rywalem na czele. (x)


